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(W jdais ic  w ieczorne),

L w ó w  dnia 4  listopada.
Za trzy dni zbiera się R ada  państwa. 

P ierw szą jej czynnością będzie adres do tronu. 
WiernoKonstytucyjni z dr. Rechbauerem na 
czele zamierzają adresem obalić ministerstwo. 
Dr. R echbauera wysadzono do trak tow ania  z 
Po lakam i,  ażeby i oni przyłączyli się do wo­
tum  większości niemieckiej. Ale gdy przyszło 
do ufoż nia programu, co niemiecka większość 
uuzyni dla Galicji w sprawie rezolucji i jakie  
rękojmia da Polakom, że dotrzyma umowy. 
Niemcy nie cb ieli ani wchodzić w szczegół/ 
rezolucji sejmowej, określać pojedynczych pun­
któw, ani żadnej brać rękojmii na siebie. Ze 
strony polskiej rzecz s ta ła  jasno. Oto —  rze­
kli nasi — mmisterstwo obecnie wygotowało 
projekt do ustawy, odnoszącej się do rezolucji 
galicyjskiej — popierać go będzie w Radzie 
państwa. Czy dr. Rechbauer z-swoimi zwolen­
nikami dzisiejszymi wiernokonstytucyjnymi go 
tów jest pójść dalej w swym projekcie co do 
G a l ic j i , lub przynajmniej akceptować projekt 
obecnego m in is te rs twa? I  jak ie  dadzą nam rę 
kojrnie Niemcy, iż przyszedłszy do s teru  popie­
rać  będą co przyrzekną te ra z ?  Tylko bowiem 
w tym razie mogliby Polacy wchodzić z nimi 
w poro umienie. A odpowiedź była wymijają­
ca. Z swej streuy zaręczał dr. R echbauer ,  iż 
co do swej osoby t rw a przy dawniejszym wnio­
sku swoim , ale nie może wied:ieć czyli wier- 
nokonstytueyjni zmienili swe zapatrywania,  
czy będą popierać ten wniosek w Radzie 
państwa ?

Lecz jakże wobec takiego stanu rzeczy 
mogą Polacy sprzymierzyć się z góry  przeciw 
obecnemu ministerstwu z Niemcami, dawać mu 
razem z nami wotum nieufności?

Musiał uznać to niepodobieństwo i dr. 
Rechbauer sam, odroczono więc dalsze rokowania 
do późniejszego czasu. Dopiero gdy przyjdą roz­
prawy adresowa i pogrupują się stronnictwa i 
odcienia stronnictw, będzie można wiedzieć, czy 
się powiedzie na  podstawie żądań gilicyjskich 
porozumieć się z Niemcami, i utworzyć wraz 
z nimi ministerstwo, któreby wzięło sobie za 
zadanie przeprowadzić ugodę galicyjską w myśl 
rezolucji sejmowej.

Powiedzmy jednak praw dę,  iz mało jest  
widoków, sby się to ziścić mogło. W  kołach 
niemieckich wieje obecnie duch najprzeciwniej- 
szy wszelkiemu rozszerzaniu autonomji nie ty l ­
ko krajów' przedlitawskich w ogóle, lecz i G a ­
licji w szczególności. Zwycięstwa niemieckie 
oszołomiły i wszystkich Niemców w Austrji.  
Z całym światem gotowiby dziś wystąpić do 
walki. Przeciw wszystkim narodowościom nie- 
niemieckim, nie wyjmując polskiej , wytwarza 
się p r ą d ,  nawet w sferach wyższych. Żadne­
go rozszerzenia autonomii w ż a d n y m  kraju, 
s ta je  się hasłem wiercokoustytucyjnych. Dr. 
Rechbauer z swojem zapatrywaniem co do Po­
laków, sioi odosobniony. Zaledwie k ilka gło­
sów miałby za sobą. N aw et ministerstwo z au 
tonomistów niemieckich wytworzyć się nie zdo­
ła. Usposobienie Niemców względem żądań n a ­
szych nie tylko nie polepszyło się od przeszłego 
roku, lecz owszem pogorszyło się pod wpływem 
zwycięstw pruskich.

Tylko w razie, gdyby wiemokonstytucyjni 
przepadli przy wyborach z własności większej

w Czechach, znalazłaby się tylko bardzo słaba 
większość niemiecka w R adzie  p a ń s tw a , i 
zmuszona byłaby paktować z delegacją naszą.

KORESPONDENCJE GAZETY NARODOWEJ.
W  i e d e ń  2. listopada.

Independan ł de la  M oselle podaje w n u ­
merze. wydanym zaraz po kapitulacji w Metz 
dokładne wiadomości o sytuacji i okoliczno­
ściach towarzyszących taj okropnej katastrotie. 
Z ar tyku łu  tego dowiadujemy się, że arm ia  
francuzka zamknięta  w Metz do -ostatniego 
momentu jak najhaniebniej była oszukiwaną 
przez swych jenerałów. W ojsko  nez ustanku 
domagało się przyspieszenia ogólnej wycieczki, 
aby się przebić przez obozy pruskie — jene­
rałowie z dnia na dzień zwlekali swoją decyzję, 
a w końcu, kiedy trudno już było uśmierzyć 
ogólne niezadowolnierie i szemranie żołnierzy, 
gotowych do walki na śmierć, robili im n a ­
dzieję, że wkrótce cała armia, nienaruszona, z 
bronią w ręku i z wszelkiemi oznakami woj- 
skowemi wymaszeruje z fortecy. S tan  ten  
trwał przez cały cżas układów z główną kwa­
terą  pruską a starsi oficerowie rozszerzali na j­
smutniejsze i demoralizujące wieści o ogólnej 
anarchii 1 rozru haeh rewolucyjnych we F r a n ­
cji, aż w końcu wyszedł rozkaz Bazaina, w 
którym oświad z a ,  że wszystko stracone, że 
niema ra tunku  innego w obec b raku  żywności 
i wewnętrznych niepokojów w kraju  j a k  tylko 
kapitulować i oddać się na łaskę lub niełaskę 
nieprzyjaciela. Independance Belge do tej w ia­
domości dodaje, że po tem wyjaśnieniu postę­
powania Bazaina niema żadnej wątpliwości, że 
marszałek Francji ,  na którego cały  naród 
jako  na sw'ego zbawcę oczy swe zwracał -  h a ­
niebnie zdradził swe wojsko, i k ra j swój wy­
da ł  na pastwę uajezdców pruskich; — Gam- 
betta miał więc słuszność, p iętnając na wieczne 
czasy Bazaina „zdrajcą sprawy narodowej." — 
Ludność Metzu, która się przypatrywała te j  
strasznej komedji, w swem oburzeniu n a j s t r a ­
szniejsze rzucała obelgi na Bazaina wtenczas, 
kiedy wyjeżdżał z miasta.

Że Bazaine je s t  wspólnikiem polityki i in­
tryg Napoleona, przekonujemy się z tąd ,  że t e ­
raz po haniebnej kapitulacji udał się wraz ze 
swymi jenerałami na W ilh  Imshóhe, dokąd jak  
dzisiejszy telegram do n o s i , także i cesarzowa 
Eugenia jako hrabina Clary w największem 
incognito, — pospieszyła. Gazety Londyńskie 
twierdzą jednogłośnie, że Bazaine zdradził — 
Times w artykule wstępnym F in is  G alliae  do 
wodzi, że po kapitulacji Metzu F ra n c ja  jako 
mocarstwo na długie la ta  z szeregu państw 
pierwszorzęduych wymazaną została.

S ta n d a rd  upew nif, że między Prusami a 
A u s tr ją  został zawiązany ścisły związek przy­
ja zn y  i to wskutek inicjatywy ze strony Prus 
Radnść tu  wskutek tej wiadomości wielka 
N . F. Presse twierdzi,  że stosunki przyjazne 
między piństwem austrackiem a państwom na- 
czelnem związku północno - niemieckiego, tak  
jednej jako i drugiej stron e muszą być bar­
dzo pożądane, bo tylko na takiej podstawie 
możaa się spodziewać trwałego pokoju w E u ­
ropie, przyznaje przytem, że wiadomości o tem

związku może jeszcze przedwczesne, ale doda­
je  zarazem z drugiej strony, że przybliżenie w 
duchu takiego prz/jazuego związku w o s ta t ­
nich czasach postąpiło. I  tak  miał poseł p r u ­
ski cesarzowi oświadczyć, że k lól Wilhelm nie­
dawno temu w czułych wyrazach objawił 
swoje ubolewanie, że niema w obecnej wojnie 
przy boku swoim alianta z czasów 50  la t  t e ­
mu, a zarazem równocześnie prawie miał złożyć p. 
Beustowi objaśnienia, które mają być począt­
kiem i przedmiotem bardzo ważnych n a r a d .— 
Ja k o  dowód nadzwyczajnej sprężystości i b y ­
strości Bismarka, u w a ż ra  energi :zne za ła­
twianie sprawy zjednoczenia Niemiec w obec 
wypadków wojennych, które jak się zdaje ty l ­
ko jeszcze przyspieszają wzajemne porozu­
mienie.

Układy z południowemi państwami są już 
nao k o ń c ze n iu ,— i P rusy  wswej wielkiej łaska- 
wośoi uwzględniły nawet Bawarczyków. Bliższych 
szczgólów o tych układach jeszcze niema. W i e ­
my tylko i e  książęta i królowie państw po­
łudniowych wybierają się jnż w podróż do 
głównej kwatery pruskiej, gdzie przygotowują 
się n i  ich przyjęcie. Wielki książę Badeński, 
zięć króla W i lh e lm a ,  udał się j u ż ,  jak  to t e ­
legram z K arlsruhe donosi, do W ersalu. S p ra ­
wa wynagrodzenia państw południowych za 
pomoc i ofiary podczas obecnej wojny, była 
okok kwestji zjednania Niemiec także przed­
miotem obrad w W ersalu. Zdecydowano się 
przyznać Bawarji o tyło powiększenia teryto ■ 
rjaluego, ile w roku 6(3. ca  północy utraciła. 
Komisja ta  na tein mniejsze trafiła przeszkody, 
że konfiguracja pogranicza Weissenburg - Lau- 
terburg ku temu jak  nailepiej się nadawała.

Według dzisiejszych wiadomości z P rag i ,  
usposobienie w najwyższych sferach dla rządu 
obeeuego nagło przyjęło tak  niespodziewany o- 
b ró t ,  że spodzi-wać się można wkrótre nietylko 
zmiany zupełnej ministerium Potockiego — ale 
jeszcze i przytem obawiać się trzeba nowego 
systemu, który naw et na te  kon e * je , które 
w zasadzie już  były wygotowane i przyjęte r ie  
pozwoli. —  P a r t j a  wiernokonstytucyjna górą 
w Czechach, arcyksiążęta  głosują z wiernokon­
stytucyjnymi. Cesarz w cale glosować nie bę­
dzie. D la R echbauera przeznaczono w nowyiu 
gabin-cie Woźną rolę — a rząd przyszły naj 
usilniej wystąpić ma przeciwko wszelkim zachciau 
kom f-deralizmu i odrębnego stanowiska poje­
dynczych prowincyj. — Że dzisiejsze minister- 
jum jeszcze-dotychczas s'ę nie rozpadło, mą 
pochodzić ztąd , że taka  jest wola cesarza • 
który dopiero po uchwale adresu, a le zawsze 
przed zwulaniem delegacyj ma przed zwołaniem 
nowy gabinet d la Przedlitawii. W ia t r  północny 
teraz silniej wieje i niedarmo Austrja  w p rz y ­
jaźni z p l i tyką  kanclerza pruskiego.

Ostatnie wiadomości.
W szystkie pisma belgijskie, angielskie i 

niemieckie, które miały sposobność otrzymać 
bezpośrednio doniesienia z M etz po kapitulacji, 
kons ta tu ją  zgodnie, że musiało się tam  dziać 
coś bardzo okropnego. Z gwardją narodową 
przyszło przy składaniu broni do formalnej bi­
twy. Miasto zamknięte wojskiem i nikogo nie 
wpuszczają tam. Jak iś  ajent handlowy belgij­



ski, co chciał dostać się do Metz w in te r e !ach 
handlowych pewnej firmy, trudniącej się handlem 
mąki, Die został przypuszczony do wnętrza 
miasta.

Z Saarbriicken donoszą p. d. 2. b. m.: 
„Gdy w  sobotę i w niedzielę przejechało tędy 
cztery pociągi z francuskimi j<ńcami, wczoraj 
przejechał osobny pociąg z Lebeufem, Cau- 
robertein, L adm irau l tem , Frossardem wraz 
z oficerami jeneralnego sztabu, i inne dwa po­
ciągi z oficerami. Koleją żelazną ma tędy 
przejechać 70 000 jeńców. 85 000 jeńców pod 
eskortą  1.600 lndzi dla każdych 10.000 F r a n ­
cuzów przyjdą piechotą do Saarlouis, z kąd 
koleją żelazną na T rier  dalej powiezieni zo­
s ta n ą .0

Na proklamacji rządn prowizorycznego, 
wydanej po kapitulacji Metzn, k tórą  napiętno­
wano Bazainn jako zdrajcę, podpisany jest nie- 
tylko sam Gambeta, ale także  Cremieux i 
Glais Bizoin Szczegół ten o tyle je s t  ważny, 
że przedstawiano] tę rzecz t a k ,  jakoby tylko 
sam G am betta  na własną rękę wydał tę p ło ­
mienną odezwę po kapitulacji Metzu, gdy wszy 
scy inni członkowie rządu prowizorycznego 
mieli niby znpelnie stracić odwagę do dalszej 
walki.

W  Brukselli obiegała przedwczoraj pogło­
ska, że Garibaldi je s t  ciężko ranny.

W e Pdorencji obiegrją także wieści o r a ­
nieniu Gariballego.

Dnia 1 1 . października spalono wioskę Or- 
mes około Orleanu i wywieszano wszystkich 
mieszkańców płci męzkiej. D la upozorowania 
tak dzikiego okrucieństwa u trzym ują  Niemcy 
że mieszkańcy tej wioski strzelali na nie­
mieckich żołnierzy.

• W  środę dnia 2. brn. rozpoczęło się o- 
strzeliwauie warowni Mortier i Neubreisach.

Echo du  N ord  < głagza ciekawy lis t  k o ­
m endanta  w Verdnn, pułkownika barona  Gue 
rich de W aldersbach, do kom endanta wojsk 
pruskich, oblęgającyeh Verdnn, jenerał majora 
pruskiego von Gaił. Powiada w liście tym 
F r a n c u z , że „dotąd m n ie m a ł , iż wojna m ię­
dzy P rusam i a F rancją  jest rodzajem poje­
d ynka  pomiędzy dwiema a r m ia m i , i że nie 
m y ś la ł , iżby spokojni mieszkańcy, niewiasty 
i dzieci, mienie i życie ta k  niesprawiedliwym 
sposobem wplątane mieli w walkę." Odnosi 
się to do bombardowania miasta  nieustannie 
przez 50  godzin, przyczem część m iasta  poszła 
w perzynę.

Stronnictwo skrajnej lewicy podobno za 
mierzą pozbyć się pp. T ro c h u , L e  Flo, Jules 
F a v ra ,  T h ie r s a , Ju les Simona i Keratrego. 
W oła ją  na jenerała  Trochu o czyny, grożąc te r ­
roryzmem. Zdaje się przecież, że stronnictwo 
umiarkowano pozostanie u stern.

W ydany  w poniedziałek rozkaz dzienny 
głównego dowództwa armii pruskiej rozporządza 
co nas tępu je :  K orpusy : 'Ws.-hodnio - p r u s k i , 
westfalski i reński (1, 7, i 8) pod dowódz/wem 
jenerałów M anuteufla ,  Z is tro w a  i Gefcona 
tworzyć m ają  pierwszą armię i pomaszerują 
na  L il le ;  m ają  też one zająć północne prowin­
cje f raucuzk ie : Picardję, Normandję i Bretanię. 
Prawe jej skrzydło ma opierać się o belgijską 
g ra n ic ę , lewe ma u trzym ać związki z prawem 
skrzydłem rozłożonej pod Paryżem armii sask ie­
go następcy tronu. Naczelny komendant 
pierwszej armii nie je s t  jeszcze mianowany.

D raga  armia pod dowództwem księcia 
F ry d ry k a  K aro la  z jednej dywizji drugiego 
korpusn pomorskiego (druga dywizja została, 
j a k  się zdaje wyprawi oną pod Paryż)i z kor­

pusów : Brandenbnrgskiego, szlezwicko holsztyń­
skiego i hesko-darmsztadzkiego i hanowerskie­
go (3, 9 i 10) pod je n e ra ła m i:  Fraoseckim, 
Alvenslebeuem, Mtnnsteiuera i Voigts-Rh-ed- 
sem. Główna kwatera tej armii ma być w Troyes 
w południowej Szampanii.

Ostatniemi czasy w A rteuay  i w Orleanie, 
wojska linjowe, podług zdania świadków f a ­
chowych , okazały się jako część najgorsza 
armji Losry.

P .  Gerstaecker, który rzeczywiście był 
we Francji przy wojskn, powiada, że ani razu 
nie słyszał w b iw aku lub na przednich Stra­
żach śpiewającego żołnierza. Śpiewają może 
czasem w marszu, ale bardzo rzadko.

Prusacy m ają  zak ładać silne baterje  na ­
przeciw Bezons i C ourbevoi, jakoteż w B as-  
Meudon; mają też silną artylerję w Choisy- 
le-Roi — wszystko na  południowej stronie 
Paryża.

Z Berliuą telegrafuje biuro Wolffa p. d 
2 b. m. że zapas /  mięsa wystarczą w Paryżu 
ty lko  na 12 dni. Ju ż  k ilka razy powtarzali 
Prusacy podobną piosnkę.

W  środę 2  lis topada naradzał się T h i e r s  
z hr .  B i  s m a r k i e m  przez dwie godziny, po- 
czem znów wyjechał do Paryża. Słychać, że 
dziś uda się Thiers  z F a v r e m  do T o u rs ,  
aby pozyskać tamecznych delegatów rządu d la  
myśli pokoju. R ząd  w Tours ma się przenieść 
do P e r i g u e u s  (dep. Dordogne.)

Układy o rozejm prowadzone w W ersalu  
biorą jak zapewniają telegramy pism wiedeń­
skich obrót, nie wróżący dobrego sk u tk u .  Thiers 
i F a y r e  wyjechali prawdopodobnie do Tours, 
dla skłonienia delegacji rządowej tam że ku 
pokojowi. Król pruski odrzucił propozycję a n ­
gielską. aby zaniechać myśli zaboru Metz i 
Lotaryngii .  Król wyraził armii podziękowanie 
za jej bohaterskie czyny.

Do Czasu  piszą z Hamburga, że 63 
pułk złożony z Polaków wyprawiony został 
przez H am burg do Kuxhaven u samego ujścia 
E lby  na lewym brzegu, a  drugi pułk do Rit-  
zebiiitel. Oba te m ie l c a  byłyby najbardziej 
zagrożone przez flotę. Zapewniają mnie, że o 
6 —7 mil stąd po lewej stronie kolei żelaznej 
do Klei zak łada ją  obóz na 10 ,do 12 tysięcy 
pod miasteczkiem Kelinghausen.

Działania floty francuzkiej skończyły się 
na zabraniu pewnej liczby statków kupieckich 
i spalenie ich kilku. Zaraz w początkach wojny, 
ta k  d Jece nie mieli Niemcy, nic przygotowanego 
na taki przypadek, że nawet jeszcze na sześć 
tygoóni temu zbywało w Wilhelmshaven u za­
toki Jahde  na rozstawieniu dział, co z trudno ­
ścią dokonano na gruncie ilastym i bagnistym. 
Tymczasem okręty  francuzkie paradowały zda­
ła od brzegu, a „Rochaiubeau“ ośorelony raz 
jeden zbliżył się do przystani dla mierzenia 
głębi, i cofnął się przed k ilka  kaoonierkami.

Pogłoska o zamachu na życie króla pru ­
skiego wynikła ztąd, że policja wojskowa m ia ­
ła  p rzy trzym ać jakiegoś człowieka, który  
zeznał, że przybył w zamiarze zabicia króla.

Pużyczka franenzka w Londynie, w ilości 
10 milionów funtów szterlingów bardzo żywy 
znalazła n d z ia ł : podpisywały domy angielskie, 
belgijskie, hollenderskie, francuzkie i amery 
kańskie z wielką ochotą. Pan L a u rie r  przy­
rzekł, że ta  prżyczka nigdy nie ma być obcią­
żoną poditkiem, a procenta regularnie będą 
płacone. Prawnicy angielscy orzek li  na  zapy ta ­
nia, że podpisy na pożyczkę tę  ze strony pod- 
daoych państw neutraloych nie są złamaniem 
neutralności, jakby  to  może w Niemczech

chciano tłumaczyć, i że pieniądze nie są  kon- 
traoandą  wojenną.

Echo du  Parlam ent brukselska zamieszcza 
depeszę z Berlina pod d. 1. bm następującej 
osnowy: „Hr. Beust napisał do F lorencj i ,  że
A u s tr ja  me będzie interweniować w sprawie 
rzymskiej,  lecz proponuje on kongres dla u re ­
gulowania kwestyj,  dotyczących papiestwa."

Telegramy „Gaz. Narodowej".

l l o S iR C h iU lU  d. 3. listopoda. 
Z Altbreisach donoszą że fort Mortier 
(przy Neubreisach) bombardowaniem 
zapalono, Od popołudnia pożar trwa.

4. list. Wielki 
książę odjechał wraz z świtą wczoraj 
wieczór do Wersalu.

S . m u l y i i  3. list. Ogłoszona tu 
a przypisywana Napoleonowi broszura
0 kampanii 1870 r. rozwodzi się nad 
przyczynami, które spowodowały kapi­
tulację Sedanu ; mówi, iż Francja mia­
ła plan oddzielić Związek północny 
niemiecki od południowych Niemiec i 
wielkiem zwycięztwem pozyskać przy­
mierze Austrji i Włoch. Nieudanie się 
tegc planu broszura przypisuje wadli­
wej organizacji armii, przewadze liczby
1 lepszej karności wojsk niem ieckich, 
dalej wybrykom dziennikarstwa i try­
buny francuskiej.

P JorF B S F ja i d. 3. listopada. 
Gatteta. Uf f .  umieszcza, dekret królew­
ski. rozwiązujący izbę i powołujący ko­
legia wyborze na 20 listopada a ze­
branie nowego parlamentu na 5.  gru­
dnia.

iP o z m k l i  d. 4. listopada, (pr.) 
Arcybiskup br. Leduchowski Wyjechał 
do Wersalu w sprawie papieża. (Do­
nieśliśmy już o tern w wczorajszym 
numerze; p. r.)

L g i t f i H i  dnia. 4. listopada (pr.) 
Powodem usunięcia się Bourbakiego 
jest ta okoliczność, że żołnierze nie 
chcieli maszerować pod jego dowódz­
twem na plac walki.

l iO l i t f y i )  dnia 4. listopada (pr.) 
Cesarzowa jeździła do Wilhelmshohe 
w zamiarze skłonienia cesarza do ab­
dykacji na rzecz syna.

E S r u k s e S a  d. 4. listopada (pr.) 
Jest pogłoska, że korpus Garibaldego 
rozbity, on sam raniony (Patrz O s t. 
W i a d o m o ś c i ;  p. r.)
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